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(W mieście Warce nad Pilicą, w Kościele XX. Fran 
ciszkanów, dnia.31, Grudnia r, z., odprawiło się, wie- 
czorem doroczne Nabożeństwo, na zakończenie S£arego 
Roku, podziękowanie PANU BOGU za wszystkie łaski 
w całem życiu, a osobliwie w roku:zakończonym, iza za: 
chowanie okolicy Wareckiej od;cholery, . W czasie po: 
mienionego Nabożeństwa, solenne Nieszpory celebro: 
wał W, JX. Jan-Kanty Maszkowski, Kanonik Kaliski, 
Proboszez miejscowy. Kazanie zaś.miał pełne wymo: 
- wy i zbudowania, WJX., Jakób Wąsowski, Proboszcz 
Rożniszewski z Dyecezji Sandomierskiej. Rozrzewnia+ 
-jący to był widok, kiedy. na samej konkluzji, udziela 
jąc Szanowny Celebrans błogosławieństwo N., SA K RA- 
. MENTEM pobożnemu ludowi, zebranemu około 1,000, 
wszyscy z najgłębszem uszanowaniem rzucili się na 
kolana, a zalewająe się łzami, bili się w piersi żałując 
za grzechy i prosząc Najmiłosierniejszego OJCA o bło- 
gosławieństwo na rok następujący 1853. Oby ich mo- 
dły wysłuchane zostały, ui | 


N. PAŃ, udzielić raczył. Podpałkownikowi Sztabu 
Jlnego Kopżew, zostającema, do szczególnych poraczeń: 
przy Naczeloiku Sztabu Głównego i Jenerale, K water- 
mistrzu armji czynnej, Najwyższe SWOJE pozwolenie do 
przyjęcia i noszenia orderu. Korony żelaznej kl; 2, któ- 
rym przez N. Cesarza Austrjackiego, ozdobiony 20- 
RAA i Z bag +26 
-Wybrany.przez Szlachtę, naMarszałkaPowiatu S/oż7- 
skiego, Podhorski, zatwierdzony został na tym Urzę- 

dzie. „| deg ye 4 wA ) 

"Rada Opiekuńcza Instytutu Moralnie zaniedbanych 

Dzieci, otrzymawszy wtych dniach rs.20, łaskawie przez 

Wgo Justyniana Karnickiego tytułem jednorazowej.0- 

fiary, na rzecz tegoż Instytutu. przeznaczone, i.pa'ręce 

Członka Rady Opiekuńczej 'Wgo Antoniego Wagi zło: 

żone: pospiesza przesłać szanownemu Dawcy, szczere, 1 
uprzejme: podziękowanie. > ~o: DAH 

-> Główna Kassa Oszczędności. . W tygodniu upłynio: 

tym: do id» 28 Grud; (9 Stycznia) 185*/3 włącznie, wyda: 

ńo xiążeczek nowych 176, na które, tudzież na dawniej: 

Sze, w. 865 wnioskach,, złożono TS. 13,859 k. 10. . Na 

żądanie. 160: Uczestnikom wypłacono (prócz, procentu 

za wok bieżący rs. l kop. 285,2), rs. 5,246 kop. 20, i 

umorzong xiążeczek oszczędności 48. Przeto Uezestni- 

ków 8,902, posiada kapitał rs. 409,104K. 75. 


J W.Ra 4 Tajny Ostrowski, Marszałek Szlachty Gu- 
bernji, Płoć kiej, wyjechał do Płocka. 

JW. Rz: Radea Stanu Kruzenstern, Dyrektor Kancel- 
larji Dyplomatycznej JO. Xcia NaMtesrNika Królestwa, 
wyjechał do Wenecji. Ry Boa 
iu Zapowiedziany przedruk tomu Jgo Wizerunków Spo- 
łeczeństwa Warszawskiego, 3.$. Boguckiego, nakta- 
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dem: Alex: Nowo/ecktego,  Xięgarza przy ulicy Krako- 
wskie-Przedmieście, wprost kolumny Zygmunta pod 
Nrem 451, opuścił prassę drukarską, Tom Ilgi, zupeł- 
nie nowy, żawierający dajszy ciąg Wizerónków Społe- 
czeństwa Warszawskiego, wyjdzie z końcem miesią- 
ca Stycznia r. b.s'i cena obustomów. rs. 2; po wyjściu 
ligo tómu wspomnionego dzieła, cena podwyższoną 20- 
stanie; prenumeratę yprzyjmają wszystkie Xięgarnie i 
Stacje Pocztowe. i 

Nikt zapewne nierdziwitisię ani tej liczbie Konwen- 
tów Duchównych, 'ani tej massie osób, odprowadzają 
cych na dosądny spoczynek zwłoki ś. p. Pawła Jastrzęb- 
skiego, Dozorcy'W ydziału Indagacyjnego, które otaczał 
tramnę, przy exportowaniutychże zwłok z Kościoła XX. 
Reformatów, na smętarz Powązkowski. S.p: Jastrzęb- 
ski padł jak wiadomo ofiarą gorliwości swojej przyujęcia 
jednego z najniebezpieczniejszych zbrodniarzy, jakim był 
Hakel, Pojęli to wszyscy; którzy tylko dobro ogółu i 
spokój jego mają na celu. "To też prawdziwa podzięka 
należy się zacnemu naszemu Duchowieństwu, bo Ono 
oceniając to poświęcenie, ofiarowało chętnie swe chrze- 
ścjańskie usługi bez żądania najmniejszego za to wyna- 
grodzebia,! Pó za licznemi Konwentami, postępował 
exportujący zwłoki, W. JX: Kanonik Zarzecki, Admi- 
nistrator Parafji Śgo ANDRZEJA; zaś za trumną, oprócz 
dawnego Zwićrzehnika: JW. Jenerała-Majora Abramó- 
wicza, i teraźniejszego JW. Jenerała-Majora Gorłowa, 
Ober-Poliemajstra m. Warszawy, postępowali wszysey 
jego Naczelnicy, oraz Urzędnicy Władzy Policyjnej dna- 
koniec ttam, mieszkańców Warszawy, ' zawdzięczają: 
cych swój spokój. poświęceniu nieboszczyka." Ujęcie 
bowiem iHakla, przecięłotamę wszelkim dalszym zbro- 
dniom jakich się dopuszczał w Warszawie, ;co.więcej 
nawet, zapewniło spokój ‘dla całego Królestwa; boyu- 
cieczka Głabińskiego, towarzysza. jego, nie powinna 
bynajmniej niepokoić nikogo; Sam wszakże Hakel wyr 
znał przy śledztwie, że Połżeja miejscowa nie.powinna 
się troszczyć 0 jego wspólnika, albowiem on sam wpa- 
dnie w jej ręce. Głabiński mógł być wtedy niebezpie- 
cznym, <gdy: główny: przewodnik jego Hakel, działał; 
dziś zaś, „stał się „obojętnym dla. wszystkich, ‘i piech 
nikt vie straszy się ucieczką jego. Z prawdziwą chlnbą 
dla: mieszkańców: miasta naszego, zapisujemy pogrze 
wczorajszy czyli oddanie ostatniej posługi ś: p- zmarłe- 
mu, do kroniki naszej. Tak bowiem należało się ucz 
pamięć tego, który jakkolwiek: niższe może zajmowa 
stanowisko w społeczeństwie; jedną wszakże z:najwię- 
kszych przysłag i toofiarą własnego życia, dla niego Wy- 
świadczył, Niemniej zaszczytnie uczcili zmarłego i 
ledzy jego, gdy za dowiezieniem zwłok do rogatek, na 
własnych barkach, ponieśli: je do grobu: Pokój duszy 
„jego, wyrzekli: wezoraj wszysęy: been» RY APom-. 
ciem powtarzamy i dziś te słowa: 


"Jutro, ŚŚ. Higina M. i Teodozjusza. 
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Elzbieta z Ebertów TY cz. Žo: fiko E 
4 rótkiej chorobie, przeż kkk jeż : 
zinie Tej z rana rozstała'się ztym światem. Pozostałe 


w nieutulonym żału Córki wraz z Babką, w nieobecho- 


ści Męża i Synów zmarłej, zapraszają Krewn ch, Przy- 
jaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok Jej. ju- 


tro ogodz: 3ciej po południu, z Kaplicy Szpitala Ewan- 
waze przy ulicy Wylżej, na smętarz Ewangelicko- 
eformowany odbyć się mające. vq i 
Amalja z Hekków Berend, przeżywszy lat 29, one- 
gdaj przeniosła się do wieczności. Stroskany Mąż wraz 
z Rodzicami, żaprasza Krewnych i Przyjaciół, na wy- 
prowadzenie zwłok, jutro o godz: 2giej po południu, 
z Kaplicy Szpitala Fzcangelickiego, ma smętarż tegoż 
wyznania, A 
5. pa Józef Strokmeyer, przeżywszy lat, 16,: po: dtu- 
giej.i ciężkiej słabości, onegdaj zakończył /doczesne 
życie.. Pozostała. Matka i Rodzeństwo, zapraszają Przy- 
jaciół i, Znajomych, ma 6xportację zwłok, dziś -ogo 
dzinie3ej po połud:, z Kaplicy Ewangelieko-Augsburg- 
skiej, na smętarz tegoż wyznania. i 
„ Znany: z ważnych prae astronomicznych, a między 
iunemi z wyprawy; ucżonej «do: Łomży /dla  obserwo- 
wania wr. 2. żaómienia całkowitego Słońca, Rad: Kol: 
Struve, drugi Aswonom Głównego Obserwatorjum:CE- 
SARSKIEJ „Akadeinji Nauk, mianowany; został. Radeą 
Stanu, q oł 
'W upłynionym tygodniu, sprowadzono do Warsza- 
wy: żyta kotey 1,235, pszenicy korcy 1,931, jęczmie- 
nia korey 1,240, owsa; korcy 1,186, grochu polnego 
korey: 153, kaszy jęczmienmej korcy 42, kartofli kor- 
cy 1,120, siana cent: 6,140,/8łomy cent: 8,600. l 
Spółka Żegligi Parowej ria'rtékäch spławnych Kró- 
lestwa; na mocy aktu nótarjalnego, przed Pisarzem Akto- 
wym Józefem Noskowsktm w Warszawie 'na dniu *5/a2 
Kwietnid 1848 r, pod firmą: Andrzej Hrabia Zamoy- 
ski eć Compi; zawiązana; zawiadamia niniejszem,iż Pan 
Edward Guibert, jeden ż dotychczasowych jej Spolni! 
ków, na mocy późniejszego prźed tymże Pisarzem Akto- 
wym, na dniu **/eś Gridnia 1858 r. zdziałańego prawo: 
mocnego aktu, bedac w zipełności todo Swego udziału 
zlikwidówanym” i zaspokojóńym, ostateczńie x tejże 
Spółki wystąpił, i tem Samem odtąd żadnych ż nią nie 
mia stosanków. © 
` Bajki Przypońieśeń, przez Augusta” Zaleszczyń. 
śkiegó napisane, nakładem K. Dobrzańskiego, Xięga- 
rza w Płocku wydańej śą do sprzedania w Xięgarniach 
Warszawskich, e, grata ai 
W Mosktwże, daje: kóńceria wa gitarze angielskiej, 
P. Sokołowski, Artysta, którego Erę porównywają” że 
słynnym mistrzem Gźwłiani, | © 
'Wezoraj złóżono w RedalicjiKusjera od'U. M.tsi1 
na światło: przed stafna MATKI BOZKIEJ, przed Ko- 
ściołem XX. fiefornatów. +04 Emiljt kop. 30; idd 
M. prześcieradło 1 poszewkę, dla Raleki na Łeszńie 
'pod'Nrem'655: noiasizstwob ei 
*Janko Dawidów, sibjekt pawdlu, przy alicy Krako- 
„wskie- Przedmieście utrzyńywanego; lat 20 wieku ma- 
jący, przez powieszenie się na pasku jedwabnym, kid- 
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Niepamiętnej w Warszawie wielkości ostrygi, nade- 
szły do handlu pod firmą J. Błeszyńskiego. A 
Dosyć było rzucić okiem rano na ulice miasta, ażeb 
DUR że dzień KOKO był na świąteczm z 
któremu nie przestało SPRA Li szyk: Przy Ścio 
stojniowym mróżie, zabłysła jak najpiękniejsza pogo- 
da, a skutkiem jej, rach w mieście był hadzwyczaj ð- 
żywiony. Później dopieró to jest od poładniia, mróz zel- 
żał i zszedł na jeden stopień. Następnie stan powietrza 
zupełnie się zmienił i lekki deszczy pokropił. Potmi- 
mo chęci do przechadżek, inne czekało wszystkich zaję- 
cie, i dla tego też po wielu dómach, trudniono się przy: 
gotówaniami do nader przyjemnej zabawy, która a- 
wsze stanowi epokę w karnawale Warszaitskóm, tojest . 
do Bciej maskarady. Jak zaś się ta powiodła, opówim: 
Gwar, tłum, zgiełk, pisk, szam jedwabnych i idnych 
kosztownych domin, woń rozlicznych świeżych bitkie- 
tów, dowcipne słówka, ostre przymówki, odgrzebywa- 
nie zapomnianych przeszłości, sarkażmy na serdeczną 
obecność, przepowiednie: miłosnych przyszłości, cza- 
sem hiedość fortanie odpowiedzi zaczepianych, "sat: 
donicżnie uśmiechy politówania zaczepiających, cieka: 
wość z jednej, ostrożność i tajemnica z drugiej strony, 
oto jest, że użyjemy tego wyrażenia, moralna strona 
wczorajszej trzeciej maskarady. Następnie. podług 
przyjętych od dawna zasad naszego pisma, wypadało: 
by określić wszystkie celniejsze domina, ale Sami pó. 
stawcie się w naszem miejscu szanowni. Czytelnicy, 
jestże to podobnem objąć wzrokiem tak różno-rodiią 
massę i pó szczególe ją opisać? a gdyby wreszcie ito nám 
się udało, czyliż przebaczonoby jeślibyśmy NT dad 
że cudnej piękności i pełne gustu były, KW ad: dwa 
CZATI onkami;, białe 
z wieńcami róż na głowach, białe tiułowe i karma” 
zynńwe ż białemi puszkami; cóżby na to powiedziały 
różowe atłasowe, białe morowe' tezę: czarne'i jedrió 
lild‘ jedwabne” z perłówemi diademami, białe ż ture: 
ckich szalów, ziełóne ż kwiatami, dwa atłusowe żółte 
obszyte błoadynami, wreszcie trzy ozqrnę z pąsowanić 
kapturami i jeno czarne przybrane wstążkami kolo* 
ru seris? GZ „nie powstała szlachetna: emulacja; 
nieróżpłońiłażby się zazdrość między pięknemi mase- 
czkatni, a w skatek tego cżyliżby i Kurjer nie dostał: ja- 
kiej gorzkiej, Ka aalok a fy raa dania 
czenia, że najlepiej ci wychodzą, którzy się wykręcają 
ogółńikami, i my wólimy krótko żakonkiudować, że 
wszystkie domina były cudnej piękności. Co do chara= 
kterystyki, to całkiem inna historja. Charakterystyka 
wczorajsza codo" £/0Ś0Ż była nie zła, ale cy'dó ja koso 
pochwalić się tem nieanoże! widzieliśmy bowiem tam g0- 
rala w stroju niepewnej sumienności, j ahh podej- 
rzanej , czystości; AWA) Których kapelusze 
tylko,, kazały się domyślać ich pochodzenia, i dwóch 
chłopków % siwych kapotach, w białych daniskich pół- 
maskach i glansowanych rękawieżkach!!; tszpana ma- 
jącego płaszcz: z czerwonej serwety obszytej biatemi 


puszkami, i jakiegoś pierroła w żałobiez abrany był bo- 


wiem w czarny kaftan, strojny w deseń ż białych tasie- 
nek. Nie brakło także na Arakówśdkach i krakowian= 


kach dziarsko wywijających mażura, którym tówarzy- 
szył arcy:wybujały arlekin. póważna królowa nocy, 
dość zrec ny kominiarz; kilku żydów” lichwiarzów 
(ambo me lores), z których jedeń póżyczał tylko... nia 
40 procent; pseudo węgie, a w pośród tych wesołych 
indywidudw prześlłśdzała się pełna pretensji piękność 


41 


zeszłego stulecia, w rozwartym kapeluszu, 'i ciężko fi- . 


lozoficzny pegua A na plecach napis: Vani- 
tas vanitatis t omnia vanitäs! obok tego nosił na- 
Stepne, na kapeluszu słowa: nie suknia człowieka, 
ale człowiek stuknię zdobi. Nadto pod pachą ógro: 
mńą xięgę rozamów XTX sta-lecia, a w środku tejże: 
fajkę, paczkę tytuniu, ktrty ś flaszkę z wódką! Ba: 
Wiońo fe w ogóle wybornie, i długó'i do późnej pory; 
orkiestra. pódniecała humor Publiczności, a mianowi- 
cie śliczna polka p. t. Dostego roku, i żamaszysty ma- 
zur Inspiration par le besożn, oba dzieła utworu JW. 
Berthet; oraz polka 1 mazut utworu Ant: Hertzbergt. 
Ale; ale, czarne di mino, które jaż przez dwie maskarać 
dy geri ali ewnego Blondyna; odwołując się doida’ 
wnej znajomości. proszone jest, aby na czwartej ma- 
skaradzie, raczyło się wnim zobaczyć w foje.” Osób 
było w ogóle ż. 20. * Jeszcze słówko, młody brunet 
z wąsikami, któremu ciemne: źtłasowe, a olbrzymiego 
wzrostu domino, tak ścisnęło ręke, aż mu/ wstawach 
trzasłó, oświadcza, Że domyśliwszy się jego přeci, nie 
życzy sobie w przyszłą Niedzielę widzieć się z nim; a 
to z uwagi, że będąc malarzem, potrzebuje do pracyrąk 
z całemi kościami. * Nakoniec kazano nam przypomnieć 
jednemu z domina raczej z pięknych maseczek, aby nie 
zapomniało o Komedji: To byłam ja! © disti z! 
` Fortepjan Aey Komedja ze špiewkami w 4 akcie 
z Plyti ia PP. ridye i orin, z muzyką P. Con- 
- ter, tłómaćzóna: przez Józefa Komorowskiego, Artystę 
Dramatycznego. Nie możemy: zaprzeczyć, że tłumacz, 
SZCZĘŚ uczył wybór, albowiem Komedyjka ta, wie: 
le ma zalet, których napróżno szukalibyśmy, w niema- 
łej liczbie tłómaczeń zamieszczonych, w repertoar Téa- 
tra Rozmaitości. Dowcip, elegancja, zręczne prowa- 
dzenie rzóczy, a nakoniec bardzo miła muzyczka, o m 
stko to, tworzy jedną nader harmonijną całość, k 
rej z najsłuszniejszem zadowoleniem Publiczność nasza 
przyklaskiwała. Fiar aaohy tylko działają w tym mi- 
Ym obrazku, które jak skreślone są doskonale przez.au: 
też doskonałością przedstawione były 
przez naszych Artystów. Młodą: wdowę Berte de Beau- 
moni, kob wyższego Świata, która: w.pośród zabaw 
1 zgiełku Śwojej sfery, przechowuje jednak wspomnie- 
nia pierwszej młodóżci, Z prawdziwym talentem przed- 
stawiła Pani Komorowska; już nie rez mieliśmy sposo- 
bność oddać sprawiedliwość grze tej Artystkię a dziśemi- 
ło nam jest powtórzyć,„o.ile wszystkich: łabowników 
sztuki, cieszy olbrzynyj postęp jej talentu. Pana Fran- 
ka, artystę extenttyczniego, pełnego fantazji, Kompo- 
zytora, którego nauczycjejka pyłą matka natura, przy- 
tem trzpiota, roztargnionego, oddał Pan Komorowski 


tor w, z równą 


tak, jak oddaje wszystkie role, wymagające gry znako- 


wok Charakter Jułźsż, pokojówki Pani Bert 
ty, doskonale"wybił' się w filuternej grze Panny Szy- 
manowskiej; Wyborhia to jest Artystka i-wielce użyte- 
czna taszej senie! Teatr był myslkiowy, zadowolenie . 
ogólnie, w skutek którego przywołani zostali: Pani Ko: 
morowska, Panna Szymanowska, i Pan Komorowski 
po3-kroć. Po Kom:Dwóch Aniołów opiekuńczych, Pati- 
na, Szymanowska, PP. Rychter i Królikowski po 3- 
kroć; po Monodramie Lokaj za Pana, Pan Chomtński 
2-kroć. . W Teatrze Wielkim, po Operze Zunatyczka, 
Pauna Vallési B-Kroć, Pan. Czajfeż 4-kroć, oraz Pan 
Mailler, Onegdaj po Balecie Dwaj złodzieje, Pani Tur- 
czynowicz 3-kroć. dhi 
Na niektórych prowincjonalnych ych Francji, 
ceny pszenńóy i mąki notowańo wyżej, jak wzesłym ty- 
godio W Holtamdji i Belgji, żadnej nie obsetwowa- 
110 żmiany. "Na naszej giełdzie, obrót interessów był 
mały. Pszenica zdówoża lądiwego iz wody, po trochę 
niższej odehódziła: čenie.  Spichrzowe ziarno, zawsze 
przeź” Właścicieli wysoko trzymane! w nadziei mieza* 
wodaej w krótkim: eżasie poprawy cen. Żegluga jeszeze 
otwarta: i 0d czasu do czasń, małe partje pszenicy zoko 
lic przęległych. wystawiane bywają na; targach. sW cią: 
ga tygodnia; sprzedano i Fiłasztów pszenżcy z wodyya 
20 łasztów ze spichrza: Płacono załaszt z'wagąód 126 
GAII funtów, po guildenów'450-ł0 545, czyli zakorzec 
Wdńszdłóśki od'ts. 5kop. T-fardo rs;5%kopu80F/a:. Czas 
pogodny, suchy zinąłymi przymrozkamić Przez Toruń, 
nie nie przeszło: —— Kursa zamian: Londyn 200'/4, 
Hamburg 4z Amsterdam 402, Warszawa nie noto: 
wana. — Gdwńsk, dnia 6g0 Stycznia, 1858 r. Móko: 
wshi, Kendzior et.Comp.) ol 358 ojsbu sogiedim | 


| AMBRYKA. —— Rząd. Mevykański rozkazał jako -roz- 
bójników traktować, bandę Francuzów, dow, onych 
przez Hr: Boulbon, którzy wkroczyli: do prowincji So- 
nora, dla zdobycia tam kopalni złotych, i. pomagają pos 
żer W jedne Z st Stanów r nogzo: 
nych odbył się meeting dam, które odpowiedziały. na. a- 
dres dam Lod piskał Prezesem, była Pani K. Howard, 
Sekretarzem Pani Gray.  Owę listy i odezwy przesłał 
urzędownie dzieanikom angielskim. P, Hume. (G, P.) 
ANGLJA/— W dzień, nowegorroku, Królowa sama o- 
hecna była wraz .z.rodziną, przy: rozdawaninyw szkole 
w Windsor; sukien i żywności 620. ubogim, W Niedzie- 
le, dany „był wielki: koncert udworu, orkiestra skła- 
dała się z 100 a.chóry. 2:60 osób; wykonywano dzieła 
Mendelsohna „i, Bęglhowena, — Większa część Minie 
strów popiera w tej chwili swe wybory na prowincji. 
W. połowie b.m. nastąpi uzupełnienie gabinetu; kilku 
bowiem ważnych jego członków, jak Namiestnika /rłaz= 
dji ups dotąd nie zamianowano. — Gabinet liczy, na 
bardzo silną większość wdzbie Lordów, a w Izbie niż 
szej +corąz więcej mu stronników przybywa; Hr; Der 
stracił już blisko 40 do 50 przyjacióŁ = W porcie Cork 
taki brak majfków, ze armatorowie myszą płacić 0/Po- 
towe więcej; jak dotąd, —. Z Lizbony:doniesiono, że P. 
Heald, mąż Loli-Montez, pod Lizbong zatonął; wracał 
on do Europy z jakąś bardzo piękną damą. Swej żonie 
Loli Monteż żapisat 900 funt: szt: rocznego dochodu,— 


Śż. 4 


Morze zńiszczyło na przestrzeni pół mili,, wiadukt kor 
lei żelaznej WschodniorKornwalijskiej. — Xie) Albert. 
naznaczył"nagrodę za napisanie 200 wierszowego. pocs 
„matu pod tytułem: Walmer: Castle, (miejsce, <gdzie dt» 
marł Xżę Wellington):— Xiążę Argyli,: jest najmłod 


szym z Ministrów teraźniejszego, ministerstwa; liczy. lat 


30:*: (BWs M2) 500 01 hap i 
~ AusTRJA. — Koronacja Cesarza, w Maju, ma nóstą- 
pić; ale tylko jedna, w Wiedniu się odbędzie; dawniej 
odbywano ją i w. Peszcze,— W Wiedniu, tyfus mocno 
grasuje. — Urzędowe Organa, ogłaszają artykuły dono: 
szące 0 uznaniu Cesarza Francuzów, przez rząd Au- 
strjacki. (P.Z.). +, By X 3y 
FRANCJA. Paryż: 4gooStyeznidi™ Monitor. ogłosił 
dziś dekret zwinięcia 4ch wielkich komend wojskowych 
zaprowadzonych «w.1850 r. | Zachowują jednak armje 
Paryża: i Lyonu, M dzisiejszym składzie i warunkach.— 


pobiera 50,000 pensji rocznej.z prywatnej szkatuły Ce- 
sarza.— «Bal Senatu przejdzie pod względem przepychu 


FETITY) 


żadna kassa 
p może. Xżę Murat: zaprzeczył pogłosćć, że. ról 


„ Paryż 5, Stycznia, (d t,), Dziś wręczył,swe listy Wie; 
rzytelae Poseł GESARSKQ-fż058YJ$/ e Pr ski i 
Austrjacki, ytych dniach tego dokonają, (Ne Pe) dasi 
x HiSZPANIK, —-, Udając, się ma examin do Konserwa” 
iorjum, Król, zgubił:gyiazdę Orde KASA. Wy; 
sadzaną brylantami,, wartości 000,000 realów, . LĄ 
lazł ją ubogi, człowiek, „ojciec, Śga dzieci, i oddat, Król 
znalazcę hojnie obdarzył. (B. W. M:).... Ao S 

'WrocHY. -Korpus „dustzjachi w Państwie, Mo: 


$ ` 


I 


ścielnem, ma,otrzymać osóbnego Dowó lzcę; sztab jego 


ma konsystować „w Ankonie, „Dla wojsk tychy, mają u: 
rządzić magazyny. JW Neapolu, „wyszedł: zakaz. Wy: 
wozu grochu i innych,artykułów żywności, — W Rzy- 
mie #P apwi osobiście odprawiał Mszę Fapteraka w Ba ą 
pliey Sygłyńskiej, pośy ięeiwszy. poprzednio miecz ikas 
pelusz, przeznaczony dla jednego „z Panujących Kato- 
lickich. przeciw poganom. .. W dzień Święta, BOŻEGO 
NARODZENIA, , OJCIEG Sty „jako Pontifer Marimus, od- 
prawił $ummę przy Wielkim Oltarza, Kościoł Ś,Pio- 
gna. Papież wyglądał zdrowo i rzesko— Bariai Jiny 
Wikarjusz, wezwał Duchowieństwo do spłacenia przy pa- 
dających: od niego, a zalegających podatków, (I. R) 
Rozwatrości. — Że zbioru autogrató Barona Tró- 
mont w:Paryżu, w tych dniach sprzedanego, autógrat 
Moliera, kupił jakiś Anglik za 430,fr: P. Doyen za: 
płacił zaautograł Bayarda 3121r:. La Rochefoucauld, 
autor maxym, sprzedany był za 300 fr... Galileusz, za 
206: Amyot, 100; Oliyżer Cromwell, 12; Fouquier. 
TainetNe,63;, Karol kXty, 44.— Bale maskowe „w Lon- 
dynie, są teraz w pełni życia, a Anglicy bawią się tam 


_ w właściwy sobie sposób. Niedawno najednym z takich 


bałów, w ezasie największego tłoku, spadła kobieta z ga- 
lerji: krzyk rozległ się:po'sali, . ustały tańce i muzyka, 
kilka osób zostało prevgoienion ch ciężarem spadającej, 
ale pokazało się, że to yła lalka „więkości Aaturalnej. 
"PRZYJECHALI do WARSZAWY = 

t Dyzwański Kazi: Oby: 2:Grabowilka:nr 500;  Daszewski Henryk 
Oby: z.Paryżd or. 1334; Gordon Karol Sędzia: Pokoju z Lisowa nr 
601; Kwiatkowski feny Ob: zPilicy nr 2668;, Łubieński Stan: Hr: 
zLiwa ur 1245: Hr. Mycielski Józ: Szambelan Dworu Prusk: z Po- 


znania ni 634: Papi Jah Oby: z Ewo wanr 3937 Ratow Jese Majat 
zZKalisza ni 6133 Staniukówicz Jen:Majór ż NowogoórgiewskA; Wi+ 
śniewski 5 Władz: i Oby: izi Nowej; Alexandrji! nr 2668; Zaborowski 
Alex: ObyszPoznadiawe 534, SDS EAR PINOV „01. pdi 
Wujechalisi Adelina Antoa dlon Konsul Jeneralny w Gdańsku, 
do Gdańska; Dybek -V od: oki: do Szy; Romierowski Alex: 
Oby: do. Mąkoszyniń Podczas ński Piotr rofesor dó Cesarstwa; 
Psavski Ign: Oby: do Raju duchowńćgo; Sak iekiPrant Ob: d6/ Włoch; 
Uszakow Jene:-Major"dp Uublidas o * sób Sa gi eao 
boust PONIESIENFA: O- 
| Onegdaj okołojgodziay 6'wieczorem, zgitbióno PELERYNIĘ 
korcikowń, Orzechowa, podszytą marseliną fijalkowa; wychodząc 
zidomu Hr. Zamoyskiego przy nl: Nawy-Świąt: ną ulicę Sto-Rrzyz || 
ką. Rtoby takową znalazł. i oddał PA Nr 1335, do Gospodyni do- 
mu, odbierze AN SSA lo YA PIB EBTI wje - 
PŁASZCZ podbity Szopami, do sprzedania przy dlicy Le- 
szno pod Ne 713, na Iny piętrze dit PY, licy Łe 


